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Przewniriczył Prezes Rady Narodowej R,P. ambasagor W, Grzybowski» 


Porzadek obrad 


Komunikaty Prezydium 


Sprawozianie Komisji Budżetowej o rządowym projekcie zmiany 
dekretu Prezydsnta Rzeczypospolitej z dula 22 ozerwoa 1953 re 
o wydatkach i dochodach państwowych w roku 1953/he 


Wybory uzupełniające do Główne Komisji Rewizyjnej Skarbu 
Narod owe ge 


Dyskusja nad exposé Miristra Spraw Zagranioznych, 


Wnioski i zapytania 


Komunikatów Prezydium nie bylo, 


Ad pe 2. 
W imieniu Komisji Budżetowej p» Be Podoski złożył sprawozdanie o rzado- 
wun projekołe zmiany dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 ozerwea 
1953 rə o wydatkach i dochodach państwowych w roku 1953/he 


Komisja Budżetowa na posiedzeniach w dniach 2 i 10 Listopada 1953 x» 
rozważyła szozegółowo rządowy projekt dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
kredytach dodatkowych na rox 1953/5lk 

Komisja Bucżstowa nie miała wątpliwości, że zaprojektowane przaz Rząd 
wydatki uzupełniające z Części II budżetu były celowe, a nawet w pew.ym stop= 
niu niezbedno, Z drugiej jedrak strony Komisja musiała się liozyć z realnymi. 
wpływami Sk-rbu Narodowego, które nie pozwalają na znaczniejsze podwyższenie 
Części II budżetu na rok 1953/4 ustalonej na kwotę Ł 27835e 

W związku z powyższym Komisja Budżetowa, uwzględniając opinię władz Skar- 
bu Narodowego, postanowiła w porozumieniu z Rzedem: 

L ograniczyć do kwoty L 300 kredyty dodatkowe przyznane Rządowi w Częś— 
ci II budżetu na bieżący rok kalendarzowy; 

2, upoważnić Rząd do wydatkowania dodatkowo kwoty Ł 1,030 z Częćz!. JI 
budżetu w pierwszym półroczu 1954. re pod warunkiem, jeżeli pozwolą ha to zwigk 
szone wpływy Skarbu Narodowego bądź oszozędności dckonane przez Rząd w inryaa 
częściach bud żetuż 


NE 


3e podwyższyć do kwoty Ł 1.000 kredyt na akcję przeprowadzania wyborów 
do Rady Narodowej R.Pe, przyznając jednak ten kredyt nie z Części II budżetu, 
ale z Części III to znaczy z innyen źródeł niż wpływy ze Skarbu Narodowagoe 

Kredyty dodatkuwe przyznane Rządowi. w Części II budżetu na blażący wok 

kaleniarzowy mają służyć wa pozryaie następujących wydatków miesięczny: 

a/ na sprawy krajowa, radio i Insiytut Badań Zagaduioń Krajcwych L 2c 
oraz na Ministerstwo Spraw Zapranioznych i plscówki Ł 105; wydatki, 
te do dnia 31 październia były pokwywane z wpływów z innych Źródeł, 
które się wyozarpałył 

b/ wa miszmeozyą podwyżkę wydatków osobowych przede wskystikim z ty~ 
tuzu ubozpieazsnia pracownilc¢cw państwowych, którzy podlegają ustawuwo 
uwezpieczeniu, L 255 

Wamankowe kredyty dodatkows przyzna» Rzężowi z Części II budżetu ne I 

półrocza 1954 rozu obajmaiję. poza wyżej wymienionymi. wydatkami miesięcząy'u. 
kredyt na pekeyube zastępują. cych wyGawków judnorazowy ah: 

a/ dotacja na glmazjuu polskie 0.0. Marianów w WeBrytanii Ł 100, ersz 

v/ dotaaja na wydawr.otwo w sprawie prześladowań Kościoła w PoL:aa Ł 30, 

Przeckłaiajęc powyższa sprawozżarnie Komisja Bużżetowa wnosá 

Wysoka Rada 
uchwalić raczy załączony projekt dexretu Prezydenta Rzeczypospolitej Lacznie 
z wykazemi kredytéw docatkowych oraz kredytów skreślony x 


DEKSET PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ /projekt/ 
6 zmienie dekrotu Frezyderńia Rzeczypospolitej z dnża 22 czerwca 1955 x 
o wydatkach i dochodach państwowych na Okres od L iipoa 1955 r, do 
40 czerważ 1ļ1954 X» 
Na podstawie art, 79 ust: /2/ Ustawy Knustytucyjcaj svanaowię od następuje: 
Art. L 

Lif Kwotę wydatków zwyczajuych na ckres od 1 Lipoa 1953 m do 30 ozer~ 
wea 1954. x. ustalona w Części II budżotu podwyższa się na okres od 1 listope 
da do 31 gradnia 1953 r, o kwotę 6,000 zintyon Polski Niepodległej, zgodnie z 
załączorym wy kazom zredytów dodatkowych 

/ Jednocześnie upoważnia się Rząd dv wydatkowania w okresie od 1 sty- 
ezaia do 30 czexwoa 195 r. kwoty 20,600 złotych Polski Niepodlegtej, zgodnaa 
z załęczoqju wykazem wazuuzowych kredytów dodatkowych, jeżeli m to pozwoją. 
zwiększuna wpływy Skarbu Norvdowsgo beaks oszazędności Advkonano przeć Kupi w 
innych pozycjach Uręści IT budistu 

Ario 2n 

/l/ Kwotę wyżetków zwyozadnych ustaloną w Części LII Dzieł E, Rezdmj 
§ 10 budżetu na rok 1953/54 przewidzianych aa akoję przevrowadze nis wyborów 
do Rady Nzrodowsj ReFe podwyższa sig do kwoty 20,000 złotych Polská Niepoie 
lógiej» 

fof nove wydatkow zwyczajnyca uctalotą w Części Ii tegoż budżetu Go 
niża się w okresie od 1 Listopada do 31 grudnia 1953 re o kwotę Def. złowyca 
Polski Nigpodlegtej, zgoirie z załączonym wykazem kredytów skmeślucyc 

/3% W razie wykorzostarie przez Rząd kredytów Cofatkcnyoh, przawia zia- 
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nych w artel ust./2/ niniejszego dekretu, kwotę wydatków zwyczajnych ustaloną. 
w Części III budżetu obniża się w okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 195) r. 
o kwotę 17.160 złotych Polski Niepodległej zgodnie z załączonym wykazem kredy- 
tów warunkowo skreslonych. 
Azta SE 
W zwięzku ze zudanami dokonsnymi w niniejszym dekreais kwotę wydatków 
zwyczajrych wymienioną w artel dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
czerwca 1953 r /Dz.U.R.P, Nr,l poz.2/ podwyższa się o kwotę 21.720 złotych 
Folski Niepodległej. 
Arto 4 
Na pokrycie wydatków ustalonych ~ arte l niniejszego dekretu służą wpłaty 
Skarbu Narod uwego 


Arte 5s : 
Wykonanie niniejszego dekretu porucza się Ministrowi Skarbu, 
Art» 6 
Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia z mona obuwiazujica 
od 1 listopada 1953 xr 


Powyższy projekt dekretu Rada Narodtwa RP. uchwaliła jednomyślnie przy 
dwóch wstrzymujących się oi głosowania, 


Ad pe 3. 
Prezes Rady Wo Grzybowski zexzadziz wybory uzupełniające do Głównej Komi- 
sji Rewizyjnej Skarbu Narudowsgo na miejsce opróżriona przez Sep» prot, Zyg- 
munta Jundzizia. 


Rada Narodowa jednogłośrw.e wybrała płk, Karola ZIEMSKIEGO: 


IZ 


A a pe de 
Prezes Rady rtworzył dyskusję md exposé Ministra Spraw Zagranicznych, wy- 
głoszonym ra pozrzednim posiedzaniu Rady, 


S. MACKIEWICZ /Klub Ziem Weohndniah/, 

Na poczętłu przemówienia wyraża zdziwienie, że Rzęd dotychczas nie odpe~ 
wiedział na interpelację prof. Adama Pragiera w sprawie współpracy Stronni- 
etwa Nar-pdowego z agentuwrami obcego wywiadu W sprawia tej, tek naniebaaj 
i hanbiąnaj emigrację w oczach Kraju, narażejącej Krej na straszliwe nizsez~ 
pieczeństwa, zabierał głos już szereg ludzi. a ostatulo ger. Bór ustzpił w 
zwięzm z tyu z Rady Ponitycziejs Nie tylko Rząd nio powinien przorawiać w 
tej sprawie rstatni, lecz powinien był od samsgo początku przedsiębrać skate- 
czna kroki i zastosować wszslkiago rodzaju środki shy urs.emożiiwić działanie 
tego haaiebnszo przedsiębiorstwa hanilu śmiercią 


Przechodząc do sprawozdania mim Sokołowskiego mówca twierdzi, że tak 
jak w latach poprzednich, jest to nie żadne sprawozdanie z działalności Mini- 
sterstwa, lecz poprostu przydługi urtykuł dziennikarski radający się, lub nie 
nadający się, do jakiegoś m.esięcziika, Mówca jednak solidaryzuje się ze 
zdaniem wypowi.edzia:wym przez Ministra, że polityke polska dążyć powium do 
porozumienia krajów Europy środkowc-yschodniej w ramach zjedrnoozonaj Iecpye 
Mówca zastrzega się tylko przeciwko używardu wyrazu "krajów", powinao być w 
tym miejsou "państw", poza tym jednak widzi w tym sformułowar:lu zejścia z do- 
tychczasowej poetycozaaj leoz zapełnie apoiitycznej zasady miedzymorza; konna- 
pcji nadającej się jedy:i.e do entuzjazmów w jakimó sztubackim kółku samr= 
kształasrdee 

Następnie mówca przewhoć wl do omówienia rewalacji Fremiera brytyjskiego 
Sir Winstons Unirchiilie o przebiegu krnferencji w Jażłnie.  Mówoę nia tyke 
przostwaszyżn ujewni nne w tych rawelecjach zdanie Prezydeuta Roosevelta, 3.2 
Polska 03 500 lat byte źróLłcn komplikacji, ile zastanawia go przytoczca? 
przen Praniere Churobiiia ents, rzekomo wypowiedziane przez Prezydente Bov- 
sevelta, ża w Stanach Zjednoazonych zamieszkuje 5 do 6 miliunów Polexdéw i że 
większość tyon Polaków jest przychylna linii Curzona. 

W tej sprawie mówca szłada wniosek imieniem Klubu Zjem Wschodnich peo 
sząo o odasłanie go do Kutatsji Spraw Zagraniozyych, jednak przestrzegi, aby 
ta sprawa wie mogła posłużyć do wywołania wrażenia, że w rywalizacji Linki 
politycznej angielskiej z liuta polityczną amerykańską, my, emigracja priske, 
w ezymkolwiekbądź stoivy po stronie angielskiej, Musimy sobie zdawać sprawę, 
ża polityka angięlska z przyczyn, które mówca po kolei wylicza, jest dla nas 
najbardziej niebezpieczne Zresztą, sou Premier Churchill. ujawniając nan 
antypolszość Prezydenta Reosevelts peryznajs się do tego, że podczas konfe- 
rencji w Jałcie szedł w cwej antypolskności dalej niż Roosevelt, albowiem Ron- 
sevelt bronił tam przynsieżmoścj Lwowe do Polski, podezas gdy Churchill odda- 
wał Rosji nis tylko Wilno ale także Lwów, Bylo to za strony Premiera Chum 
chille postępowanie wobec nas wiarnłome, przy tym Lówoa prosi aby jego wy- 
raz "wiarołomna” był zapisany do pruytokółu, ponieważ oddająa teryterium Pol- 
ski Rosji Promier brytyjski. Winston Churchill wyraźnie łamał postanowietia wy 
powiedziane w Arte 6 polsko-brytyjskiej umowy z dnia 25 sierpnia 1939 roku, 
Łęcznie z Arta3 dodatkowego protokółu tajnego do tej umowy» 


me æ hes Ons ne PE 


W końcu svego przemów.en.a m 5, Mackiewicz zgtusił w irdeniu klubu Zien 
Wsohodnida wricsck treści, następującejt 


Klub Zien Wscbodri.ca wzywa Rząd, eby spowodował akcję wśrćd Polaków 
obywateli amerykańskich w sorewie rewslaoji premiera Churciiilia twie: 
dzęjch iż w Jałcie Prezydent Roosevelt miał pomiadzieć, że z 5 do 6 
milionów Polaków w Amsryas większość jest przychylna irii Cursor?» 
Akcje ta jediak nie powinna zdaniem wnioskodawców zawierać nis takie- 
(Do coby mogło się przyczynić do utrudnienia stosunków pomiędzy rzęden 
Siam a rarpdam priskin,” 


Adm, K, KORYTOWSKI /Niezależna Grupa Społeczne/ 


Pan Minister Spraw Zagranicazuych w swym exposé - w części dotyczęcej 
Niemiec - wyraził nadzieję, że nasze stosunki z tym narodem ~ ułożą się w du- 
chu sprawiedliwości i demokracji. 

Podkreślił, że warunkiem tego jest nienaruszalność cbecnej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, 

Wszyscy w tej Izbie i wszyscy Polacy - do których wiadomości dotrą te 
życzenia Ministra - podzielą je w zupełności, 

Cytuję teraz z pamięci sens następującego oświadczenia: 

"Opatrzność skazała nas na sąsiedztwo z Polakami, którzy mają prawo do życia 
niepodległego i dostępu do morza! ` 

Tak przemawiał rok, czy mniej przed napadem na Polskę Adolf Hitler. 

Choiejmy wierzyć, że obecne i przyszłe Niemcy, będą owiane duchez "spra- 
wiedliwości i demokratyzmu" i zechcą żyć z nami w stosunkach sąsiedzkich, 
przynajmniej poprawnych i jak to powiedział Pan Minis‘or w poprzednim swym 
exposé: "w poczuciu wspólnoty kult j zamieszkiwanego kontynentu," 

Napewno jest to gorącym życzenie: Śzystkich Polaków Ale z warunkiem 
że naszą granicę z nimi tworzy Odra i Nysa Łużycka, i 

Już parokrotnie zabierałem tutaj głos, starając się pobieżnie reasunować 
znane wszystkim prawa i konieczność posiadania "Ziem Odzyskanych" przez Pol- 
skę, tylko części tego, co Niemcy zagrabili w ich "Drang nach Osten". To też 
nie powracając do tego zagadnienia - chcę trochę rozwinąć omawiane przez Ni- 
nistra oznaki groźby, jaka narasta w stosunku do posiadania tych ziem przez 
Polskę, 

Jak było do przewidzenia odrastają Niemcom okaleczałe przez drugą wojnę 
światową człony, Zapędy rewizjonintyczne, ujawniane oddawna nieoficjalnie 
w drodze uchwał związków, partii, szeroko reklamowane przez prasę =- obecnie 
zostały podane oficjalnie przez Kanclerza Republiki Zachodnio-niemieckiej w 
jego exposé na otwarciu parlamentu tejże Republiki. 

W dyskusji nad tym exposé - wszyscy przedstawiciele partii - solidar- 
nie rozpoczęli kampanię rewizjonistyczna. Solidarność tylko w kwestionowa- 
niu granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej - była przekraczana przez szereg mów- 
ców przez dalej idące apetyty, sięgające granie 1937 roku - a w niedomówie- 
niach można odgadywać i dalej idące pragnienia, 

Udział dwóch członków partii "wysiedleńców" w Rządzie Republiki ~ wska- , 
zuje dowodnie, ze akcja rewizjonistyczna, dopiero co oficjalnie zapoczatko- 
wana — będzie sie teraz rozwijała z użyciem całej machiny państwowej Zachod- 
nich Niemiec — aby dać jej osiągnąć, szczytowe stanowisko w polityce zagrani- 
cznej Republiki Związkowej, wysu jako pierwszorzędne zagadnienie europej- 
skie, zatem i światowe, Zaproponowano już i przypuszczalnie uchwalono roz- 
budowę odpowiedniojgo departamentu Ministerstwa Spraw Zagranicznych dla prac 
badawczych i przygotowania uzasadnień niemieckiej idei rewizj onistyczne je 

Szereg instytucji, instytutów naukowych i organizacji zaprzężono do: prea- 
oy dla opracowywania odpowiedniego materiału, który będzie potrzebny w odpo- 
wiedniej chwili, na dzień "der Tag". To słowo - teraz pojmowane pokojowo - 
niesie ponure wspomnienie. Przed wojną, zwłaszcza wśród Niemców zagranicz- 
nych a w Polsce przede wszystkim - wyczekiwano i toastowano na "der Tag" - 
Był to upragniory przez nich dzień wybuchu wojny. 


W przemówieniach w Bonn, podkreślano, ze rozwiązanie dla Niemcéw sporu 
kwestii granicznej, odbędzie się w drodze "pokojowej", Jest to zrozumiałe 
całkowicie w ich obecnej sytuacji polityczne je Jest to wywołane potrzebą 
taktyki wobec świata i obecną potrzebą faktyczną, gdy jeszcze nie ma zachod- 
nio-niemieckich dywizji! Cheie jmy jednak wierzyć, że to mylne przypuszcze- 
nie! Ale tak stosunkowo niedawno słyszeliśmy wielokrotnie te głosy o 
pokojowych checiach i rozwiązaniach terytorialnych przy porykach olbrzymiej 
większości narodu niemieckiego. Wygłaszał je, dobrowolnie wybrany i dobro- 
wol.nie przez większość kreowany Kanclerz Rzeszy - Hitler. 

Ówierć wieku przedtem Wilhelm II. Świat słuchał, wierzył i pomagał, do- 
póki z osiągnięciem gotowości bojowej, dopóki z aplauzem narodu z rozkazu te=- 
goż cesarza czy niedawno kanclerza nie zagrały armaty i bomby Lotnicze, 

I teraz świat słucha - ale czy teraz wierzy? Tego nie wiem 

Ale narazie świat zachodni potrzebuje dywizji niemieckich 

Niemoy dwukrotnie podpaliły świat pożogą wywołanych przez nich dwóch wo- 
jen światowych, w których najwięcej cierpiał nasz Naród, =- jak żaden iny. 

Na spółkę z pogardzanym przez Niemców naszym wschodnim sąsiadem =- napa- 
dli nasz Kraj, rozdarli go na części, wcielając jego połaaje wraz z kolebką 
naszej państwowości Wielkopolską da "Wielkiej Rzeszy» 

Cała furia pierwszych sukcesów wojennych, cała furia nieuawiści, do nasze- 
go Narodu przejawiła się w ciągu pięciu lat okupacji, Pamiętać trzeba i o 
innej okupacji, ale są między nami ludzie, którzy przetrwali okupację nienie- 
cką, Pewnie słyszę oni jeszcze jęki katowarych naszych braci w melinach 
"Gestapo", słyszą jeszcze głuche trzaski karabinów plutonów egzekucyjnych i 
widzą jeszcze pamięcią dymy z pieców Oświęcimia czy innej Treublinki, Czują 
jeszcze potworne poniżanic godności ludzkiej i uczucie tropionej zwierzyny ~ 
przez długie dni i noce aatycn 5 lat ! 

O tym nie wolno nam zapominać, 

O tym powinni też pamiętać Niemcy. 

Spędzają oni winę na ustrój i na potępiane obecnie postacie, cieszące się 
podczas powodzenia entuzjastycznym poparciem olbrzymiej większości narodu, któ” 
rego przecież trzy czwarte żyje obecnie w zachodnich Niemazech ! 

Znając światową a specjalnie europejską koniunkturę, niektórzy politycy 
niemieccy przypuszęzają, że świat już niepamięta, lub nie chce pamiętać, że 
tym razem znowu uwierzy i będzie pomagał i w tej politycznej dziedzinie dążeń 
rewizjoniatycznych, tak jak wybitnie już pomaga w dziedzinie ekonomicznej, 

A więc żadnej skruchy i poczuaia wiry czy żalu =- lecz narazie łasząca 
się forma /dopóki to potrzebne/ pod płaszczyk wspólnoty zachodnich praw czło- 
wieka i w ogóle humanitaryzm. Wojnę i zachowanie się Niemców — my pamiętamy: 
I świat też pamięta! 

Ale nic dziwnago, że zachodni świat chrześcijański - wobec ciemnych mocy 
ze Wschodu dzierżących w swych kleszczach połowę Europy i naszą Ojczyznę -= 
pragnie już nie mówić o strasznych przewinach Niemców - pragnie naród ten z 
pewnyui środkami bezpieczeństwa przyjąć do swego grona, wierząc w jego odmianę, 
rozsądek, poczucie demokratyczności, sprawiedliwości i spaczoną przez winę wy- 
wołansj wojny i bestialstwo lecz przecież chrześcijańską kulture. 

Pochodzę z zachodniej Polski, której "but pruski” nie tylko w tej ostat- 
niej wojnie dał się we znaki - w której wielu także moich najbliższych i blis- 
kich zginęło nie tylko "na polu chwały" ale i z rąk niemieckich siepaczy i 


Shin te 


plutonów egzekucy ¿ny che 

Mimo to, uważam, ze nasz Naród również pragnie w imię poczucia realizm 
politycznego powrotu Niemoów do rodziny ludów do których ny należymy ~ połą- 
czonych wspólnotą zamieszkiwanego kontynentu i kultury chrześcijańskiej, 
Ale mamy prawo, jako tylokrotna ofiara napaści niemieckich i wielkich krzywa 
od Niemoów doznanych - domagać się od nich, aby z poczuciem tych tragicznych 
krzywd nam wyrządzonych - dla ułożenia sąsiedzkiego współżycia — uznali tak 
jak my to uznajemy - Ze naszą granicą jest i będzie Odra i Nysa Łużyckał 


Le MARCHWICKI /Klub Ludowy/ 


Wysoka Rado, 

Dyskusja na temat naszej polityki zagranicznej jest niezwykle trudna 
jeśli ma się mówić o jej konkretnych poczynaniach i osiągnięciach w sposób 
równie konkretny, a zarazem poważny i odpowiedzialny, 

Można natomiast bardzo łatwo, długo i dużo mówić na ten temat jeśli się 
będzie omawiać fakty polityczne z bliższej czy dalszej przeszłości czy też z 
bieżącej polityki międzynarodowej, fakty o dużej atrakcyjności, ale posiada- 
jace tylko wartość publicystyczną, Łatwo wtedy krytykować naszą politykę, 


czy obcą, polemizować z naszym ministrem spraw zagranicznych, czy mężami sta-. 


nu państw innych, a nawet i oskarżać, 

Od wielu już lat toczy się w świecie wielka, równie chytra jak zacięta 
walka, Zasadnicze decyzje w tej walce zapadają w zaciszu gabinetów najwięk- 
szych potęg tego świata, Do wiadomości publicznej a więc do prasy i do ra- 
dia podaje się to tylko, no w interesoe walczącej strony podać można lub 
trzeba, Trzeba pamiętać, że walka ta jest w toku, a jej ostateczne cele, 
stosowane w niej metody, sposoby i srodki są tajemnicą tych potęg 

W takiej sytuacji nasuwa się dla nas w pierwszym rzędzie konieczność du- 
żej ostrożności, umiaru i rozwagi w ocenie wydarzań politycznych świata Ta- 
kie postępowanie dla nas wszystkich Polakówna uchodźstwie nasuwa się tym wię- 
cej, im więcej wydarzenia w polityce międzynarodowej wywołują w nas emocji, 

Rozumując w tym duchu Klub Ludowy nie zamierza szeroko dyskutować obec- 
nie naszej polityki zagranicznej i omawiać szerzej exposé p. Ministra Spraw 
Zagranicznych, które zresztą posiada właśnie ten charakter publicystyczny. 
Stawiamy natomiast następujące, konkretne pytania p. liinistrowi Spraw Zagra- 
nicznych, od odpowiedzi na które Klub Ludowy uzależnia swoje stanowisko: 


1. Co Rząd RP, poza wydaniem odezwy i rozesłaniem oświadczeń uczynił lub 
zamierza uczynić konkretnego w sprawie prześladowań Kościoła Katolic- 
kiego w Polsce i aresztowaniem duchowieństwa z księciem Kardynałem Wy- 
szyńskim na czele? 

2e Co robiła i robi nasza ambasada przy Watykanie w tych sprawach i w 
sprawach kontaktów oficjalnych z innymi reprezentacjami? 

Je Czy są próby uregulowania sytuacji formalno-prawnej ambasadora naszego 

w Madrycie i jaka jest jego działalność? 

he Czy Rząd czyni lub ma zamiar coś uczynić na terenie państw katolickich 

Południowej Ameryki, wobec panujących tam przychylnych nastrojów? 

5, Jak się przedstawia działalność naszej placówki w Waszyngtorie? 

6, Czy są robione jakiekolwiek krcki na terenie państw antykomunistycznych 
w A_zjie 
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Je PONIATOWSKI /Klub FRepodległości Polsid/ 


Wysoka Rado, 
Klub Ligi Niepodległości Polski zajmuje nadal stonowisko pozytywne wobec 

ogólnego kierunku polityki zagranicznej Rządu w walce 2 wolność kraju. Nic- 
stety, trwające rosticie polityczne nie stwarza optimun wałurków prowadzenia 
przez Rząd polityki skutecznej i nawet po uzgodnieniu zasady, że tylko Rzęd 
joet uprawniony do prowadzenia polityki zagranioznej nie zaniechano harców 
sobiepanskieh, tak niewątpliwie csłabiających już nie Rząd, ale sprawę polska 
w wlocie. Tym bardziej nie zaniedbany wysiłków dla przybliżenia politycz 
nego zjednoczonia emigracji, 

"Niepodległość - powiedział p, Minister Sokołowski = rozumieny nie tylka 
jaka cel do osiągnięcia dla Kisaju, lecz również jako postawę obowiązującą ms 
już cbconie w stasunku de wszystkich czynników obcych, choćby najbordziej non 
przyjaznych," Witamy to dobitne ujęcie prawdy, która powinna być truizucm, 
a niestety nim nie jest. Wciąż jeszcze politycy i grupy polityczne głoszące 
swą przynależność do obozu  niepodległościowego, ba, roszczące sobie prawo 
reprezentowania narodu, uważają za godziwe pozostawanie w zależn2ści od czyr- 
ników obcych, Tu znowu rychłe zjednoczenie wydaje się droga selwowania gasa- 
dy niezalożności, Także wśród polityków innych narodów środkowo-vschodnie,j > 
Europy zasada nie gależności wymige umocnienia, 

Nie podzielam wypowiadarogo tu poglądu, jakoby zawarte w wypowiedziach 
p. Ministra diagnozy położenia międzynarodowego miały tyle tylko znaczenia co . 
byle artykuł w prasie politycznej, W ocenie sytuacji różnią się jaskrawo 
największe autorytety, gdy więc działania nasze muszą zuleżeć od układu sił 
zewnętrztyych i ich tendencji, musimy wiedzieć, jak Rząd ocenia sytuację. Bez 
tego tła nie moglibyśmy sądzić o trafności polityki, 

Min Sokołowski daje nam diagnozy trzeźwe, ostrożne, w lwiej części słu- 
sznce Nie znaczy to, by był nieomylny, do, czego z pewucścią nie pretenduje» 
W ostatnim exposé szczególnie cenm wydajć ię ocena położenia w ZSSR, bar- 
dziej przekonywująca od wypowiedzi wielu uznanych "speców" od zagadnień sowie- 
ckich na Zachodzie.  Natomiest w tym, co dotyczy polityki świata wolnego, cd- 
malowany przez p. Ministra obraz wymaga bodaj uzupełnienia, W dążeniu do re- 
alizmu, do uriknięcia tanich złudzeń, p. Minister gromdzi wskazówki, że nawet 
w Ameryce grozi wzrost "appeasementu", ostrzega, że "zapowiadający się zwrot" 
w polityce amerykańskiej byłby dla nas nader niekorzystny, W świetle tego 
słusznego ostrzezenia można by mniemać, że ideałem ruszym będzie utrzymanie 
dzisiejszego kursu polityki, ze tylk» "zwrot" może być niebezpicczny, Brak 
mi tu wyjaśnienia, że i abenra polityka, której główrym celem wydaje się chęć = 
uniknięcia iub odsunięcia wojny i wszelkiego wielkiego wysiłku, nie sprzyje 
realizacji naszych celów, a grozi bezpieczeństwu Świata, Zwrot w tej po- 
lityce jest jak mjbardziej potrzebny, ale oczywiście nie zwrot ku gorszem, 
o którym była mowa, l 

Zawarcie paktu 5 nieagresji z ZSSR, do którega, mam nadzieję jak i p, Mi- 
nister, źe nie dojdzie, nie byłoby wielkim zwrotem, chociaż prayniosioby viele 
szkód pośreż ai.ch. Byłoly to raczej dalsze ześlizgnięcie się ta drodze, po 
której Zachód kroczy od Jat. Zarzekenie się wszelkiej inicjatywy w ¿yciu 
siły stało się głównym motto nężów stanu po obu stronach Atlantyku i kto go 
nie podkreśla, może się spodziewać klęski wyborozej jako "warnongcr", Nawat 
Niemcy domgając się zjednoczenia wciąż zastrzegają sig, że mają na myśli tył- 


ko Środki pokojowe, w których skuteczność nie bardzo wierzą, Nawet politycy 
krajów ujarzmionych, dla których przecie wojm się nie skończyła, wystrzegają 
się wszelkiego posądzenia o sprzyjanie tendencjom użycia siły, Nie ma tu 
analogii z pacyfistycznymi frazesami z okresu paktu Briard-Kellog, bo wówczas 
przy braku sankcji, nikt w nie nie wierzył; dziś przekonanie powszechne, że 
Zeohod wojny podjąć nie może, stworzyło sankcję i skutecznie związało ręce 
rzą dów. Rasja więc posiada zarówno formalne zapewnienia nieagresji, choćby 
w pakcie Narodów Zjedncszonych, jak i realniejszą gwarancję w opinii publi- 
cznej świata. Jest to gwarancja zupełnie jednostronna: wprawdzie sowieciie 
trąby pokojowe są szczególrie gromkie, ale tam nie ma sankoji opinii publicz- 
nej, Kreml więc zachowuje pełną swobodę ruchów. 

Obie strony usiłują zyskać na czasie, Gdy jednak Rosja petrzcbućře czo- 
su, by w oparciu o potencjał ludzki Chin i ekspiloatację sił narodów ujarzmie- 
nych zmienić układ sił w świecie na swoją korzyść, druga strona byncjnniej 
się nie śpieszy z wyzyskanien czasu. Tu gra rolę raozej mętna nadzieja, że 
może wojna cdwleczona nie wybuchnie wcale, gra też rolę oportunizm, dzięki 
któreuu politycy u władzy pragną uniknąć katastrofy, dopóki władzę dzierse. 

Potęga gospodarcza Zachodu jest tak wielka, że chcąc czas wyzyskaé mógł- 
by świat wolny osiągnąć przewagę i narzucić swe warunki. Ota National Plen- 
ning Association w Stanach Zjednoczonych stwierdza, że zwiększenie wydatków 
na gb one „do 52, a nawet do 62 miliardów dolarów nie wymagałoby nawet podwyż 
sześć á podniesienie do 75 miliardów dolarów nie zmusiłoby do rezygresji z 
dalszego wzrostu stopy życia i z prywatnych inwestycji. Obecny wysiłek jest 
więc tylko cząstką wysiłku możliwego, gdy w ZSSR i krajach podbitych całe ży- 
cie gospodarcze służy budowie przyszłej potęgi. 

Na tę wielką politykę mozeny wpływać w stcpniu bardzo skromnym, ale wy- 
pada wiedzieć, czego chcemy, jaki przebieg wydarzeń uważalibyśny za korzystty, 
Główne alternatywy, to trwanie stanu pokojowego bez próby sił, albo radykalna 
zmiana tego stanu rzeczy. Ta druga alternatywa zawiera dla nas możliwości 
najlepsze obek najbardziej tragicznych; pierwsza oznacza beznadziejność, ġe- 
żeli pominąć niespodzianki losu, których nie mcżna wyłączać, ale na które nie 
wolno stawiać, jak to słusznie p. Min. Sokołowski zaznaczył, Należy więc 
rozproszyć mniemanie, jakobyśmy mieli wszystko do stracenia, a nic do zyska- 
nia w razie radykalnych zmian w polityce światowej, Siusgne ostrzeżenia 
przed rysującą się możliwością zmian na gorsze nie powinny zamykać nam oczu 
na inne niebezpieczeństwo - trwania dzisiejszej polityki biernego oczekiwania, 
aż Moskwa będzie w stanie dyktować swoje warunki, 

O samym działaniu raszego Rządu dowiedzieliśmy się dość mało. Wiery, 
że rozwinął on akcję w obronie prześladowanego w Polsce Kościoła i byłoby do- 
brze, gdyty p. Minister podał nam tu lub na ;*onisji Spraw Zagranicznych nieco 
konkretnych szczegółów tej akcji. Wiemy także o memoriale złożonym miristron 
spraw zagranicznych zebranym w Waszyngtonie, w lipcu Obawiam się cry argu- 
menty jak wolność ujarzmionych rarodów, jek sprawiedliwzść, jak nawet nasza 
kluczowa rola - suns Zoe i prawdziwe - mogą wystarczyć, Chcielibyśmy więcej 
wiedzieć, jak Raed Wórzęga nasze sprawy do rydwanu wielkiej polityki świato- 
wej, jak zmierza dv tego, by mocarstwa widziały własny interes w pożadanych 
przez nas działaniach, jak mobilizuje wspólne siły narcdów o podobry x do na- 
szego położeniu, 

Postawę wobec poszczególnych partnerów cbcych sprecyzował p, Minister 


tym razem tylko w stosunku do Niemicea Ten wyjątek nie znajduje uzasaduienia 
w faktach, w stosunkach bowiem polsko-nicmieckich nic się w istocie nic zmieni- 
LD. Zastanawianic się nad tya,,Gco kanclerz Adenauer powiedział i co potem o- 
wołał, na tle pominięcia wszystkian niemal innych spraw konkretnych musi spra- 
wiać we ażeņie, jakbyśmy przydawali zręcznej zresztą grze taktycznej rzędu nie- 
mieckiego nadmierne znaczenie. Może to mieć ten skutek praktyczny, Zo pozwa- 
la rządowi niemicckicmi wskazywać na rzekomą poprawę stosunków z nami i lego 
dzić obawy świata przed odrodzeniem racjonalizm nie wyrzekając się rcwizjoni- 
zme Nie zsprzestają też Niemcy paralizowania naszych wysiłków współpracy z 
narudami. Mi.ędzymorza Nic widzę powodu dlaczego mamy umacniać ich stanowis’s 
bez wzajemności, Wydaje mi sig, że wystarczyłoby powiedzieć, że pragniemy do- 
brych stosunków ze wszystkimi sąsiadami nie wyłączając Niemiec i że czekamy na 
dowody, %2 odb:waja one rzeczywistą ewolucję ku demokracji tak w stesunkach 
wewnętrznych jak 2 międzynarodowych, że wreszcie gotowe są uszanować nasze pru- 
We 

Nic wystarcza nam to, cv p, Minister powiedział o narcdach dawnicg ujare- 
micnych prze z Rosję Ich walka o wyzwolenie, według słów oxpos4, "wywożujc w 
nas jak rajwięxsze zrozumienie i najwyższe cympatic. Nasza postawa w tej wal- 
ce oerośla się voslnymi możliwościami craz stosunkiem narcdów, które wchodzą 
tu w vsachube, do naszej racji stanu! Trudno o badziej chisdne i nie angs- 
żużącc określenie postawy» Nio widać w tym żadnej gotcwości do ezytncgo 
współdziałania, Ostatnie zastrzeżenie gest widonznie taktycznym ostrzeżenicu 
polityków ukraińskich: Rozumicm, że pragnglibysmy wszyscy poprawy w ich po- 
stawia, że dopiero ta poprewa otworzyłany drogę do pełnej współpracy, ale pic 
wydaje sig, aby spruwa wyzwolenia nadewała się na argument taktyczny, Wulnuść 
wszystkich narodów kicdykclwick weilolonych do imperium rosyjskiego ma dla na- 
szego własncgo bezpieczeństwa tek wiclxie żnaczcewie, a prawo do wolności jest 
tak ważną podstawą naszej idcologii, że nawct szowinistyoane zapędy nicdość 
politycznie dojrzałych grup wśród naszych sąsiadów nic powinny prowadzić do 
podawania w jakakvlwick wątpiliiwość naszego pragnienia, bv wolność była im 
prZzywrócorae 

Wreszcic zagadnienie szczogólnoj dia nas wagi = związku politycznegn na- 
rodów środkowo-wschodnicj Eurony. Cieszyłoby zas zapowricnic, że program 
Rzędu w tej sprawie nic uległ żadnym zmianom, a zdanie, 2c Rząd wyobraża so- 
bic przyszłość Polski "w łączności z całym kontyncn:om curopegskin, szcze gó:+- 
nie zań z naszymi sąsiadami z Europy Środkowo-Wschcdnioj" uważalibyśmy za nic 
wystarczające, alo strewrc, gdyby nie inne oznaki budzące niepokój. 

W swym cxpos’ wiosoncym p. Minister Spraw Zagranicznych zaznaczył, że 
sprewa wlan "obecnie wśzód zagadnień politycznych zeszła na plan dalszy", 
Klub Ligi Nicpodległości. Polski, zaniepokojory takim postawieniem sprevy po- 


stawił wówczes wniosck wzywający Rząd do wziaożenia aktywności na tym polu 
ro dyskusji w Komisji Spraw Zayranicanych wniosek ten został przez Wysoka Ra- 
dę przyjęty jednomyślnie i bez sprzeciwu ze strony Ravi. 0 żadnych jednak 
inicjatywsch Rządu na tym poiu nie słyszeliśmy, 6 w nicdawnyn oświadczeniu p. 
Promiora nic było o współpregy narodów Intoermarium ani wyrazu, on navet dału 
asumpt red, Ifackicowiczowi, przeciwnikowi konocpoji Międzymorza, do złożenia 

Rządowi gratulacji, Na początku dziś omawianego exposé pe Minister >ckoŁo- 
wski stwiordził, że wobec pojawienia się wątpliwości co do stałości. pragraru 
Rządu w tej dzicdzinio chec "podkreślić z całą możliwą precyzją, zc program 


4 
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Rządu Polskicgo pozostaje bez zmian." Alc to właśnie precyzyjne, a więe 
starannic przeryślance określenie tematu brzmi zgoła niespodziewanic: cho- 
dzi o stosunek "do bliższego, w ranach zjednoczonej Europy, porozumicnia 
krajów Europy Środkowo-Wschodnicj", A więc gdy dawniej związck regionalny 
był samodziclnym wiclkim celem naszej polityki, co zresztą narzuce konicez- 
ność geograficzna, tu staje się on tylko uzupcłnicniem konecpeji zjcdnoczo- 
ncj Europy i potrzebny jest tylko w jej ramach, Wygląda na to, że jeśli 
zjednoczenie Europy nic nastąpi, albo zanim nastąpi, związck regionalny w 
Europic środkowo-wschodnicj nic będzie potracbny. Tak zrozumiał precyzyjne 
oświadczenie p. Ministra także red. Mackiewicz, który przed chwilą oświadczył, 
że dogadza mu właśnie takie stanowisko Rzędu. Wie godząc się z p. Mackiewi- 
czem co do meritun zagadnienia muszę przyznać, że wycięgnąż wnioski z czzposć 
zupełnie Logiczne, i że wszyscy musieliśmy odnieść wrażenie, że właśnie w tej 
istotnej sprawie program Rządu uległ ważnej modyfikacji, 

Ten stan rzeczy tym bardziej nas martwi, że współpraca polityczna enigrac osi 
politycznych z naszymi sąsisdami staje się bardziej dla nas i dla nich nieodzo- 
wna niż kiedykolwiek. Głównym argumentem za bezczynnością w tej sprawie jest 
brak dla niej zrozumienia tak w kancelariach mocarstw jak i wśród wielu zain- 
teresowanych, Rzecz jest niemodną i niechętnie widzianą, Ale czy cała ma- 
sza sprawa polska jest bardzo modna i dobrze widziana, czy jest rozuriana ne- 


R lezycie? A przecież nawet wtedy, gdy była jeszcze bardziej niż dziś zanied- 
bana, gdy jej szanujący dyplomaci unikali, nikt nie radził byśmy ją uznali za 
. nieaktualną. Trudne czasy zmuszają do podejmowania trudnych zadań, nawet 


bardzo niepopularry ch 

Z tym się łączy zagadnienie stosunku p. liinistra do Rady Narodowej i jej 
uchwał. Odnoszę czasem wrażenie, jak gdyby p. Minister uważał Radę za jakieś 
zło konieczne, za coś, co tylko może w pracy > nie może w niej do- 
pomóce Dezydera; ty, które tu były przez różnych mówców powtarzane bez jakie- 
gokolwi ek sprzeciwu Rządu, a więc chociaż nic stały się uchwałami, można było 
mniemać, że znajdują zrozumienie, najmniejszych skutków nie wywołują Tak 
naprzykład wielokrotnie proszono p. Ministra o częstszy kontakt z Rada, jeśli 
nie na plenum, to w komisji, czy w inny sposób - w odpowiedzi p, Minister 
usprawiedliwia się, że w pół roku po exposć poprzednim już przychodzi z nas- 
tepnym Postulat uzupełnienia pracy nie wystarczającego aparatu lis S,Ze uak- 
tywnienien organizacji społecznych, jak między innymi Instytut Spraw Międzyna- 
rodowych - dzieli los postulatu, by Rząd częściej oświetłał na zewnątrz swą 
postawę w postaci naprzykład wywiadów prasowych - p. Minister wysłuchuje tych 
postulatów i nieczego nie zmienia w dotychczasowej praktyce, 

Nie byłoby chyba dobrze, by powstało mniemanie, że p. liitnister Spraw Za- 
granicznych uważa Radę Narodową za "czynnik obcy, choćby najbardziej nam przy- 
jazny". Rada jest niewątpliwie wobec Rządu czynniicien jak najterdzicj przy- 
- gaznym, ale nie jest czynnikiem obcym i dlatego nie ma potrzeby się obawiać, 

by współpraca z nią naraziła p. Ministra na zarzut osłabienia zesacy nivzalez- 


ności. 


Ee RAYSKI /Klub Ziem Wschvdnich/ 
Wysoka Rado, 


Onegdaj w Instytucie badań Środkowego Wschodu, "Bolonia", która przeby- 
wała na Śr, Wschodzie podozss II Wojry zapełniła salą podezas odozytu Pesta 
w Libanie. 
Niesyety nie było tem ani przaistawicloli Rządu, ani ozłonków kuubów 
Rady Nerciowaj, którzy zwalozali kredyty tego Poselstva lub lansowali, że 
Peselstwo te nie jest nam potrzebna, 
Oprócz Posła ROP. przemawiali na tym zebraniu i znawoy tamtejszego ży- 
oja oświeżlając go wszeahstronnia 
ls Ciekawym jest że, po rewolusji, Egipt na razis, nie odgrywa na Śr. dsono- 
dzia cdominijase) roli. 
Socjalna rfomcy, bez odszkodowania, nte tylko pozbawiły ex-kréla Alba- 
nii jego osobistyol. ćrodków, ale nawet i raszego Dalogata, który zmiszcqy 
jest zaniechać honorowej swej pracy w Egipoie pod kiervwnictwem posła w Libanie, 
Zachowanie tej Delegatury uważam za koniesozra z przyczyn uxładu nowego, 
porewolucyjnego stylu Żżycza w Egipoie, pdzie przez Niemów opanowany Jest ce- 
ły taniej. Egiptu, elektryfźkeoja, jak również nianieckimi instruktorami obsa = 
dzone sa: rolnictwo, przemysł i armia. Oprócz tego Delegatura ta Jost pu- z 
trzebna dia obserwacji Ligi Avabskiej, sisäziba której jesi Kair 
Przypuszczam, że jekio L10 miesięczale da możność Poselstwa uwcuchumić 
tę Delegaturęc 
2.  Wobeo szerokiego w aajbliższej przyszłości zastosowania erergii atomo- 
wej na cele transportu i produkcji, Środkowy Wschód przestanie żyć li tylko 
z dochoGów z konoesji nafty i nie będzie ona już przyczyną światowych ken- 
£liktów 
3. Palestyna nig odgrywa już roli centra religijnsgo, ogromne bogactwa riy- 
syjskiej Misji Frawosławnej Żydzi przekazali Sowietom Historyczne święte 
pamiątki ohrześcijaństwa są tuwaz w rękach rządu Izraela i rzędu Jordanii. 
Izrael nie może nawet wykonać projextu irygacji, a więc rolnictwo nie może 
wyżywić ludności, eksploatacja ogrounych bogactw chemicznych Morza Martwego 
i dobycie potaszu, chloru, jodu i tepo nie może rozwijać sie, Pod wielkiin 
sekretem ukryte sę pola naftowe, chociaż nafta tam ukazuje się na głębokości 
od 50 metrów, wówczas gdy Baku eksploatuje naftę na głębokości powyżej 3000 
metrów,  Zraszyą Ipoaeli moze wystawić 150-200 tys» nowoczesną aruię, gdy 
tymozasem Liga dcabska lerko noże wystawić 1/2 miliona wyówiczonego przez 
Niemsów wojskae 
he Zstem jedyrym oknem na Srodkowy Wsobód pozostaje Liban, Watykan już 
dawno zwyócił na to uwagę, a przeto akoja polskiego protestu przeciw przęśm 
ladowaniu religii w Polsce i aresztowaniu Prymasa Polski Kardynała ifyszyń- - 
skiego organizowana przez Posła RP, w Beyructe dra Zygnurta Zawadowskiepo 
okazała się najbariziej urvozystg, bo przy udziale cwooh kardynałów i Noa- 
cejusze Stolicy £postolekiej, 
Waiosków nie przedyładsty, mając nadzieję że Pząd RP, i Wyscka Rada 
wyniesie z mej wzmianki, należną konkluzję. 


Na tym zakończono wypowiedzi Klubów Rady i zamykając dyskusję, Minister 
Spraw Zagranioznych M. SOKOŁOWSKI oświadczył, że wobeu wyrażonych przez rad- 
nego Mackiewicza oraz radnego Poniatowskiego wątpliwości, czy stanowisko Rza~ 
du w stosunku do idei ścisłego powiązania państw uropa Środkowo ~ Wschodniej 
pozostaje bez zmiary, pragnie on znów podkreślić, ze stanowisko to polega, 
jak dawniej, na dążeniu do utworzenia takiego scislejszego porozumienia w ra- 
mach Ogólnej Unii Eucopejskie je Sprewa była szozegółowo i wielokrotnie ona- 
wian w toku poprzednich sesji Wysokiej Rady. 

Przytoczone przez p. Mackiewicza oświadczenie Prezydenta Roosevelt 'a, 
które według pamiętników Sir Winstona Chucahill'a głosi, że w okresie układów 
jełtańskich Amerykani.e pochodzenia polskiego w większości byli jakoby przy- 
ohylnie usposobieni do przyjęcia te zw. Linii Curzona, będzie niewątpliwie zna- 
no w Ameryce i Polonia Amerykańska z pewnością zajmie wobeo niego odpowiednia 
stanowisko Jakakolwiek akcja Rządu Polskiego w sprawie tego oświedoze niu 
Prezydenta Stanów Zjednoczaoryah o rzekonych poglądach obywateli Stanów nie 
jest wskazana.  Wedżug posiadanych informaoji stanowisko olbrzymiej większuż- 
oi Amerykanów pochodzenia polskiego w sprawie wschodnich prowinegi polskich, 
tak drogiah sercu każdego Polaka było i jest niezłomauie za zachowaniem cains- 
oi torytordum Rzeczypospolate je 

Obawy i zastrzeżenia adm Korytowskiego co do rewlzjonulstyoznyan ataków 
ze strony niemieckiej na nasza prowinoje zachodnie Minister polzielao W te? 
sprawie nio nie ma ra razia dc dodania do tego co powiedział w swyn przemówie- 
niu z dnia 23 październike» 

Pytania, postawiona przez p. liardawiolciego nadają się raczej do dysku~ 
sji w Komisja Sprew Zagranicanych, gizie członkowie Komisji. będą mogli zapoze 
nać się szczegółowo z odpowiednimi tateriałami, Obecnie zależy mu na pod- 
kreśleniu = zwłaszoze wobec tego, Ze również i p. Kuncewicz w swyn pr zemówiem= 
niu z dm 23 październ.ka wyrażał się bardzo krytyczrie o niektórych placów- 
kach — że wszysticle puanówki nasze jak i Centrala MSZ pracują w zakresie akaji 
przeciwko przesiadowaniu Kościoła energicznie i skutecznie, Z natury rzeczy 
pierwszeństwo tej akoji należy do Ambasady RP. przy Stoliay Apostolskiej, 
której nieustanna 1 celowa praca zasługuje na najwyższe uznanie, Z innych 
plagówek należy specjalnie wymienić w tym zakresie Przedstawioielstwa w Sta- 
nach Zjednoczcnyah i Francji oraz Poselstwa w Madrycie i Bejruale, Akcja 
nasze jest w pełnym toku i atakt na plaoówxi, względnie nawet ua poszazegól- 
na osoby są tymberdziej anormalne i pożałowania gudne, 

Poglądy wypewledzians przez p. Poniatowskiego, Minister na ogóź podziels, 
Wyjaśnienie w sprawie Eurspy Srodkowo = Wschodniej zostało już udzielone, 
Jeśli ahodzi o zapytanie pe Fumtatowskiego, ogy w formile, użytej pezez Miui- 
stra w stosuwku do ianycdh narodów, podbitych przez Amparializm rosyjski uje 
zawarte jest pewne ostrzeżenie = to formuła ta oznacza jedynie, że wszelkie 
posunięcia w zakresie taktyczym winy być traktowane na zasadzie wzejenności 
i że ponto winna być dwustronna a nie polegać na gestach tylko ze strony pol- 
skiej. Minister uznaje, ża współpraca Ministerstwa z Radą Narodowa powinaa 
by być rozbudowana w myśl poprzedwiiej uchwały o potrzebie bliższego kontaktu. 
Ministerstwo jest zawsze do usług Wysolciej Rady we wszystkich sprawach woho- 
dzących w zalres jego kumpetenoji, - należy jednak podkreślić, że MSZ posia- 
da tylko dwóch urzędników i jedną siłę techniczną, wobec czego nie meżna uni 
knąć mankamentów i trudności nie tylko w stosunkach z Wysoką Radą, leoz i w 
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załatwianiu bardzo ważnych nieraz spraw Przy obecnym składzie i budżecie, 
każda konieczność intensyfikacji pracy zarówno w Centrali jak i na placówkach 
wywołuje trudności nieraz ponad siły. Ten stan rzeczy Minister uważa za "GH o- 
więzek wyraźnie skonstatować, jak to już czynił na ubiegłych sesjach Wysokiej 
Rady 

Analiza bardzo skomplikowanej i mniej nas bezpośrednio obchodzącej sytu- 
acji na Bliskim Wsohod zie, ksórą specjalnie interesuje się p Rayski, może 
być przeduyc,otem dyskusji na Komisji 

Głębokie 1 pełne obywatelskiej troski przemówienie prof. Pragiera nie wy~ 
wołuje uwag, gdyż podana w nim analiza grzeszy jedynie r moze pewnym poesy ukani, 
który, — jek Minister ma nedzieją - może się okazać zbyt daleko posunigty in. 
Wnieskowi, końoowemi = że pow.rnismy "zacisnęć zęby” 1 działać, dężgo niez- 
mienriic do zmawryania charakteru sampizielnego, czysto polskiego czynniia w 
polityce międzynarodowej, można tylko prayklasnac. 
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We wniosksch i zapyteniada: 


1/ Prezes Rady amb, W. Gevybousicl wnosi o udzielenie oko ane dG pr'za= 
kararaa projektu rządowego o zmianach w dekrecie o Radzie Narodowej w ZWI SAKU 
z opracowywena Ordymoja Wyborsza — wprost do Komisji, Ordyascji Wyborozes Rady 
bez uprzedniego rozdawania powiclonego tekstu projektu tego dekretu członesm 
Rady, a to w celu uniknięcie zwłoki i przyśpieszenia prec Komisji. 


Wninsek powyższy został przyjęty 1 Żądzue upoważnienie zostało udzielona 


2/ Gem Ze Polhorski złożył w imientu Niezależnej Grupy Społecznej walo- 
sek następującej treśai! 

Rada Narodowa uchwalić racz 

"W związku z deklaraoją ike Zashodnic-niemieckiej] Republiki Zwi.ęzko- 
wej w dna 20,10. br, i oświadczeniami przedatawiojeli stronnictw parlamentu te 
Republiki, wyreżającymi dążenia do: rewizji grcanioy polskiej na Odrze i Nysi 
Łużyckiej = Rade Naroiova RPo W Lomiyaie, stwleriza raz jeszcze, że obecną 
granicę zachodnią Polski na Cdrze i Nysie Łużyckiej - uważa ża ostateozng. 4 
przez to beCsog zeaadriczą podstawą do ułożecia sąsiedzkich stosunków i pokoju- 
wego współżyaia Wolnej Polsk. z Narodem niemieakim = czynników tak weżnych dla 
przyszłości Europy i świata * 
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Wniosek powyższy Rada prazkszaza do Komisji Spraw Zagranicznycha 


3/ Dr. Te Beykowski złożył w imieniu Klubu Ludowego zapytanie nastepujace: 

"Kluo Ludowy zapytuje Puna Ministra Sprew Zagranioznych, egy Rzęd RP po- 
ozytił iub zamierza poezynic kroki w sprawie odzyskania zegrabicnego pezez agom. 
tów komialstyaznych narodow posie. emu, a zajętego przez rząd Gain = stati = 
"Praca", oraz nzy Rząd RP. zainteresował się losem marymrzy polskic. będących 
na tym statku, obecnie zaś intexnowarnyoh na Formozie»" 


L/ Wniosek Klubu Ziem Wschodnich zgłoszony przez p, Mackiewicza przy 
końcu jego dzisiejszego przemówienia Rada przekazała do Komisji Spraw Zagra~ 
nlezry oh, 
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Wobec wyczerpania porządku obrad Prezes Rady W» Grzybowski zamknął posie~ 
dzenie. 
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Dodatek 


Po 4 postedzeniv nadszedł list ze Stanów Zjednoczonych zawierający prze- 
mówienie dr K, Hrabyka w dyskusji nad exposé Ministra Spraw Zagraniczny cio 
Treść togo przamówienia podajemy niżej, 


Dr. Ks HRABIK /Zespół ozłonków Rady Narodowej R.P, w Stanach Zjednoczonyciy, 
Wysoxa Rado, 


Fraghentem żasługującym na szezególną uwagę w przamówieniu Pana Ministra 
Spraw Zagraniczryoh są jego uwagi o polityce amerykańskiej, Sa ons ważne nie 
tylko dlatego, że dotyczę nuajwazriejszego dla nas odcinka sytuacji i polityki 
międzynarodowej, ule po raz pierwszy ~ chociaż w sposób bardzo oględny i poło— 
wiczry ~ określają xzeczywisty stan rzeczy na tym odoinku i przerywają niepo~ 
jeta atmosferę optymiam:, jaki cherakteryzował dotąd stanowisko znacznej więk- 
szości kół polsicich, a także naszego Rządu w ocenach polityki anerykański cja 

Analiza tego zagadnienia przekraczałaby rozmiary jednego przemówienia i 
dlatego pragnę tylko stwierdzić, że mamy w tej chwili do czynienia nie tyle ze 
"stopniowym 4 ostrożtym", jak twierdzi Pan Minister, zwrotem w stosunku Sta- 
nów Zjednoczonych do projektów zawarcia z Sowietami układów gwarancyjnych, ile 
z praktycznym uaktywnieniem od dawna, od początku po wojnie istniejących ter 
denoji polityki amerykańskiej opierającej się od roku 1945 na zasadach umowy 
jałtańskiej i ustalonym w niej podziale świata na dwie częścłj, Nio m w tym 
nic nowego i dletego o żadnym zwrocie mowy być nie moze. 

To, co możra było uważać za pozory innego kierunku, jak naprzykład hasia, 
bo nie polityki tal: zwanego w:zwolenia, jak zapowiedzi odwołania uniwy jałtań” 
skiej, jek przesłucuy w sprawie katyńskiej, jak akcja: Komitetu Wolraj Europy, 
jak różne inns taktyczne posumiecta - nie zmienia Ły nigdy zasadniczego sta- 
nowiska polityki ansrykańskiej, która zdęża stale i niezmiennie do ustalenia 
z Rosją warunków realizacji umowy jeter siej, 

A to jest równoznaozte ze stanowiskiem obcym faxtycznem: dążeniu do wyż” 
wolenia Polska à Europy Środkowo-Wschodnie je 

Wydaje mi się, Że trzeźwa świadomość tego faktu jest koniecznym i nisod- 
zownym warunkiem prawidłowej ocety sytuacja i podstawą dla oceny w niezależnej, 
godnej tej nazwy, polityce polskiej, 

Nic bardziej obcego i dalekiego niema dla polityki amerykańskiej jak kon- 
cepoja rozstrzygnięcia zatargi i konfliktu z Rosją Sowiecką przy pomocy wojry. 
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A my wiemy, że innej drogi tego rozstrzygnięcia niem ani nie będzie, o ile 
nie nastąpi rewolucja w Rosji, na co = jak to słuszaie powiedział Pan Minister 
- liczyć nie można i chyba nie mileży» 

I. dlatego nuta surowego, choć dla ucha polskisgo przykrego realizmu w tej 
sprawie — zasługuje w przemówieniu Pana Ministra na jakrajwiększe uznaniee 

Sytuacja jednsk, niestety, jest znacanie bardziej poma, niż to ocenia 
Pan Minister, Będę mówił tylko o echach tego na odcinku polskim, aby nie po- 
szerzać ten-etu na szczegółowa analize całości tego problemu 

Pragę zwrócić uwagę Wysokiej Rady, że na terenie amerykańskim zanotować 
musimy ostatnio objawy nieprzyałylna dla sprawy poiskiej i to w formie i roz- 
miarach miozranyoh tu co najmniej od roku 1945, 

Już nie będę wspominał o faktach zaanych i znamiennych tego rodzaju, jak 
zanieooaiie uc lied o urd.eważuieniu Uny jałtańskiej, oo nastąpiło, jek via- 
doxo, w lutjiu tego yrka, w kilkanaście dni Le uroczystej zapowiedzi Prezycersa 
Stanów Zjednoczotych w dniu 2 lutego, że KARUS rodzaju uchwałę podej. ea 
Był to piczwszy, jak dotęd najdotkliwszy cios ra wszelkia nadzieje polski: pu= 
kłudane w oparciu o przyrzaczenia i obieosnki z okresu jesieni ubiegłego roku 
i wozesnoj zimy roka bieżące go. 

Potem nastąpiło znane tan wszy AE zaniechanie skierowania sprawy kawy 
skiej do Narodów Zjednoczonych, co niektórzy byli skłonni oceniać jako zżawis- 
kc przejściowe, a oo jedrak posiadało jaknzjbardziej śażsły związsk z ogólryn 
prądem polityki amerykańskiej zażniojo.- wanej jawnie po wyborze nowego Prezy— 
dantes 

Nie mogły tych faktów zła godzić oświadczenia Prezydenta Starów Zjednoczo* 
nych z ksietnia br. i Sekretara Staw z września bre, gdyż mieliśmy tu do czy- 
nienia z deklaraajami nie posżadającymi Żadnego praktycznego pokrycia w rzeczy-, 
wistych dążnościach polityki amerykańskie Je 

Tywozasem jednsk zanotowaligny tu także inas fakty zaszłe na niższych co 
prawda szozeblach życia i polityki amerykańskiej, ale Uczeka też powiedzi ć, 
że zagudnienie polskie zostało w tym kreju zepohni¢ete na taki właśnie stopień 
i tylko z tej wysokości nie dużej możemy dziś sprawdzać, oo sądzi się i nyśli. 
o zagadnieniu polskim 

Zatem w ostatnich tygodniach pojariza się, jak Panom już wiadomo, książka 
Samuela Sherpa, bs obywatela polskiego, a nawet bs vzzęd nika Ministerstwa Inr 
formoji Rzęcu Polskiego podczia „WOJ tj, a obeanie profesura Uniwersytetu. Wa- 
szyngitaiskiego, eksporta amerykańskiego w sprawach Europy Środkowo-ischodniej 
i projektowansgo eksporta takie we Free Europe. P. Samel Sharp ogłosił 
ksiezke pod tytułem "Poloni, White Tagle on the Red Field", wydana przez Har- 
vard University 6 gorsav i sntuzjastycznie przyjęta przez dwa czolewe pist 
politycz to kę Now York Tiras i Herald Tribune, odzwierciadlajac: dzisie je 
sze poglądy ofiejalivch czyneików amexyksiiskich, Nie jestem skłonny saizicd, 
aby w ty& de Bataan można było tę książkę uwsżać za zjawiako ni żypudkuwe, 

Księżka jest casakwilen arbypolskim, odmawmiejący Polsce prawa wolaee9 
bytu, kwastionującym w ogóle istnienie obszaru polekiogo na ziemi i sugeruj- 
oym oduanie sprawy polskiaj w "yłączaą dyspozycję Rosji. z tym, aby Staty Zjedr 
noczon: przestały się nla interesować: Oba me amacykańskig oktuć! a7 tę 
książkę jako Źródło objektywnej i naukowej wiadomości o Polsce fT. .sda stwier- 
dzić, ze od czasuw wojay takiej książki wydanej pod takimi auspicjami i tak gm 
raco przyjętej przez miaroiajną prasę, w Stanach Zjednoczenyah nie było 
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Ksiazka ta wplynie na poglady amerykański ego społeczeństwa i nie chcę 
snuć zbyt dalekich przewidywań, ale niepodobna nie wyrazić obawy, że książka 
ta jest sygnałem znacznie tragiczniejszych zjawisk dla sprawy polskiej w tym 
kraju 

Intym wydarzeniem, na które trzeba zwrócić uwagę, to sprawa komisji rze- 
komych reprezentantów Europy Środkowo-Wschodniej, a wśród nich także Polski, 
mianowani dowolnie przez dyrektora Komitetu Wolnej Eucnpy bez żadnego poroz- 
mienia i zgody ozżynników polskich, Nie będą tego tematu szerzej tu omuział, 
gdyż choę go tylko zanotować, jako zjawisko aaa. downdzące, jak 
nisko spadły nasze papiery w tym kraju, skoro urzędnik Anstytucji rzekono pry- 
watnej, ale inspirowanej przez Departament Stanu i uważanej za platformę 
współpracy czynników amerykańskich ze środowiskiem emigracji politycznej, po- 
dejmuje inlojatywe doniosłe dla sprewy polskiej i innych środowisk narodowych. 
z za żelaznej kuruyry - bez żadnego współudziału ośrodka emigracyj ych czy r 
niiów l ca tym. zzgadnieniemi 2 nawet współpraadującyni na iunsj 
niwie z Free Eurcpee I jak bardzo jest niedobrze w tym zagadnienia, gd: mimo 
protestu, urzęcaik tej o Ac = kontynuuje swój proceder, nie uważając aawet 
za stosowne publ ezaie wyjaśnić motywów swojej niezwykłej metodye 

Nie można wreszcie pominęć zagadnienia, które jest bolesne, ale nie powin 
no być przemliezane szozególnie na forun tej Rady, Mówię o opornym pond mia- 

è rę stosunku opinii amerykańskiej do akcji protestu przeciw pozbawieniu Kardyna- 

r ła i Prymasa Polski Wyszyńskiego jego urzędu w Kościele i przeciw bezziwwacwa 
osadzeniu go w kiasztorze, Podjęte w tej sprawie protesty w tym kraju nie 
stoję. w żadnej proporcji. do rezmianów aral.ogioznych odruchów w reszcie wolnego 
świata, chociaż ze strory czynników polsicioh czynione są wszelkie wysiłki, aby 

| te akcję uruchonić i nadać jaj właściwy rozmiar odpowiadający wielkości i li- 
ozebnośal Stanów Zjednoczonych» Nile wydaje się, aby rówuleż ten opór był 
przypadzowy i aby wynikał z braku istotnego zainteresowania sprawą Kardynaia 
polskiego Istrieją inne racje, nazywane wyższymi, które czynnikom amerykan~ 
skim nakazują wielką wstrzemięźliwość w stosunku do zagadnień polskich, choćby 
przybierały one tak jaskrawy charakter, jak w wypadku przemocy dokonanej na 
osobie dostojnika Kościoła Katolickiego w Polsce. 

Jeśli to wszystko i inne zjawiska podobnej natury nie będą dla kogokol- 
wiek wystarczającym argumentem, że do czynienia mamy ze świadomą inspiracją 
nieprzyjaznego ozy obojętnego stosunku do zagadnienia polskiego, to wydaje mi 
się, że było obowiązkiem zanotować te fakty podczas dyskusji w Wysokiej Radzie, 
zwrócić na nie uwagę |. ostrzec, ze te symptomy są bardzo niepokojące, 

Ten obowiazex chelaiem wobec Wysokiej Rady wykonać w głębokim przekona- 
alu, że on się wobec groZnego dla sprawy polskiej niebezpieczeństw, z 
którego nalezy zdawać sobie sprawę, 
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